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DEFICYT BUDŻETOWY ROŚNIE.
Mimo kilku miesięcy trwającej już 

kompresji budżetu, mimo zastanowienia 
wszelkich robót inwestycyjnych, mimo tak 
dotkliwego obcięcia plac i przeprowadza­
nych redukcji personalnych, nie zdołano 
dotąd osiągnąć równowagi budżetowej. 
Miesiąc sierpień przyniósł znów niełdobór 
13 mil jonów 400 tys. zł. W ten sposób 
suma niedoboru za pierwszych pięć mie­
sięcy roku budżetowego (od 1 kwietnia) 
-osiągnęła poważną cyfrę 135 mil jonów 
600 tys. zl.

Deficyt sierpniowy zwraca tembaraziej 
uwagę, że dochody wyniosły w tym mie­
siącu poważną kwotę 215 milj. zl., a mi­

mo to deficyt wynosi miljonów 13.
Wedle zapowiedzi rządu budżet ca­

łoroczny został zredukowany na 2 miljar- 
dy 450 miljonów rocznie, co miesięcznie 
wynosi 204 milj. zł. Jeżeli więc dochody 
sierpniowe, wynoszące 215 milj. nie po­
krywają wyaatków, ale jeszcze brakuje 
13 milj., to znaczy, że mimo wszystko 
rządowi nie udało się zmniejszyć wy­
datków.

Dlaczego? Wszak nic się nie robi i 
mniej się płaci pracownikom. Podobno 
rośnie gwałtownie liczba młodych eme­
rytów i cyfra emerytur.

Suma Idochodów za pięć miesięcy (od 
kwietnia do sierpnia) wynosi 1 mSljard 
12 milj. zł., czyli przeciętnie miesjięczmfle 
202 milj. zł. Wynika z tego, żc dochody 
państwowe dotąd utrzymują się prawie 
na wysokości zredukowanego prelimina­
rza. Natomiast wyoatki znacznie je prze­
wyższają, bo za pięć miesięcy o 130 milj.

W następnych miesiącach, gdyby do- 
chociy utrzymały się na dotychczasowym 
poziomie, wyoatki musiałyby bardzo gwał 
townie się zmniejszyć.

Dotychczasowe wydatki za 5 miesięcy 
wynoszą 1 mil jard 147 milj. zł., czyli

przeciętnie miesięcznie wynosiły 229 milj. 
zł. Aby doprowadzić do równowagi mu­
szą się zmniejszyć do 202 milj. zł. mieś. 
czyli o 27 milj. mieś. Zaś aby pokryć 
dotychczasowy niedobór trzeba je zmniej­
szyć o dalszych 23 milj. zł. miesięcznie 
czyli na przyszłość wydatki nie mogą wy­
nosić więcej niż 180 milj. zl.

Nic nie wskazuje na to, aby to było 
do osiągnięcia przy dotychczasowych me­
todach gospodarki finansowej. Ludziom 
biednym zmniejszono środki do żyda, a 
jakoś tych oszczędności nie widać. Licze­
nie na wzrost dochodów trzeba chyba za­
liczyć do fantazji.

Proces na tle Brześcia
w  Toruniu*

WARSZAWA, 11 września (tel. wł.) 
Na sobotę 12 bm. wyznaczona została 
przeo Sądem Grodzkim w Toruniu sen 
sacyjna rozprawa na tle politycznerri, a do 
tycząca głośnej sprawy brzeskiej. W swo 
im czasie redaktor „Gazety Bydgoskiej' 
pociągnięty został do odpowiedzialność 
karnej za umieszczenie na łamach tego 
pisma informacyj dotyczących postępowa 
nia wobec uwięzionych w Brześciu po 
słów.

Obrona powołała wówczas na po 
twierdzenie tych informacyj jako świad 
ków wszystkich uwięzionych w Brześcii 
posłów, na co sąa bydgoski się zgodził
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W Y C IĄ G  Z PR O T O K U L U  W SPÓ L N E G O  
z  d n ia  9. (w rześn ia  i!931 r .

S ą d  o k rę g o w y  W y d z ia ł V I k a rn y  w e  L w o ­
wie w s p r a w ie  k o n f isk a ty  N r. 19 c zaso p ism a  
p . t .  „ D z ien n ik  L u d o w y "  z  d a ty  L w ó w  d n ia  
1. w rześn ia  1931 r .  do S y g n . V I. I. P r .  407— 31 
n a  p o s ie d z e n iu  m e ia w n e m  w  d . 6 . /w trześnia 1931 
po  W y słu ch an iu  z d a n ia  P ro k u r a to ra  S ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  w e  L w o w ie

p o s ta n a w ia :
A ) u z n a ć  z a  u s p ra w ie d liw io n ą  d o k o n a n ą  d n ia  
31. s ie rp n ia  1931 p rz e z  p ro k u r a to ra  S ą d u  o k r ę ­
g o w eg o  w e  L w o w ie  k o n fisk a tę  c z a so p ism a  p ł . :  
„ D z ie n n ik  L u d o w y "  N r .  199 z  d a ty  L w ó w  d n ia  
1 . w rz e śn ia  1931 z a w ie ra ją c e g o  W a r ty k u le  p t.:  
„ M o rd  p o li ty c z n y "  a )  w1 u s tę p ie  o d  s łó w  „ O fia ­
r ą  z a m a c h u "  d o  s łó w  „ d y p lo m a c ji p o lś k ie i"  — 
z n a m io n a  (w ystępku  z  p a r .  300 u . k'. 
z a rz ą d z ić  z n is z c z e n ie  ca łe g o  n a k ł. i  iwiydać w 
m yśl" p a r .  300 u . k . z a k a z  d a ls z e g o  ro z p o w sz e c h ­
n ia ła  te g o  p is m a  d ru k o w e g o .

Z a ra z e m  w y d a ie  s ię  o d p o w ie d z ia ln e m u  r e ­
d a k to ro w i te g o  c z a so p ism a  n a k a z , by  o rz e c z e ­
n ie  m n ie is z e  u m ie śc ił b e z p ła tn ie  w  n a jb liż szy m  
n u m e rz e  i  to  n a  p ie r w s z e t  s t ro n ie . N ie w y k o ­
n a n ie  teg o  n a k a z u  p o c ią g a  z a  so b ą  n a s tę p s tw a  
p rz e w id z ia n e  w  p a r .  21 u s t. d ru k . z  1 7 /1 2  1862 
N r. 6 ex  1863 t i .  z a są d z e n ie  z a  p rz e k ro c z e n ie  
n a  g rz y w n ę  d o  400 z ł.

U Z A SA D N IE N IE :
O g ło sz e n ie  d ru k ie m  w y m ien io n eg o  w y ż e i a r ­

ty k u łu  m a  n a  ce lu  n ie p ra w d z iw e m i tw ie r d z e n ia ­
m i i p rz e k r ę c e n ie m  fa k tó w  p o n iż y ć  w  p o w a d z e  
z a rz ą d z e n ia  w ład z  b e z p ie c z e ń s tw a  p o d  w z g lę ­
d e m  ic h  u rz ę d o w a n ia  w z a k re s ie  o b o w ią z k u  iu- 
tr z y m a n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  i p o d ­
n ie c ić  in n y c h  d o  w z g a rd y  i n ie n a w iś c i p rz e ­
c iw  ty m ż e  w ład zo m . —  co o d p o w ia d a  z n a m io ­
n o m  (wyst. z  p a r .  300 u k . 1

W e d łu g  p a r .  487 . 489. 493 p k . .o r a z  p a r .  36 
l  37 u s t  p ra s .  te s t  z a te m  p o w y ż sz e  p o s ta n o ­
w ie n ie  u z a sa d n io n e

P r z e w o d n ic z ą c y : M ed y ń sk i w . r . .  p ro to ­
k o la n t :  M ik u sz e w sk i w . r .  Z a  z g o d n o ść : L ip a - 
n o w icz  p t. s e k r .

Gay 5 marca br. miała się odbyć ponow­
na rozprawa — Sąd Najwyższy powziął 
decyzję przekazującą sprawę innemu są­
dowi a to ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne. Sprawa została przekazana do 
Sądu Grodzkiego w Toruniu wskutek cze­
go cały przewód1 sądowy musi być pod­
jęty na nowo.

Przed sądem toruńskim winioski o 
przesłuchanie b. Więźniów brzeskich będą 
ponowione. Podobno jednak prokurator 
toruński uważa badanie świadków — b. 
więźniów brzeskich za niepotrzebne ze 
względu na to, że b. premier Sławek w 
sprawie traktowania b. posłów w Brze­
ściu złożył wyjaśnienie przód Sejmem.

Jako obrońcy w procesie toruńskim 
fungować będą: pos. Nowodworski, dzie­
kan warszawskiej Rady Adwokackiej, 
adw. Szurlej i poseł Styipułkowski.

Wczorajsza konfiskata „Dzieninika Lu­
dowego1 ‘ dotyczyła artykułu wstępnego 
„W rocznicę Brześcia". Skonfiskowano

trzy ustępy, między innymi przypomnie­
nie, kto wówczas zajmował odpowiedzial­
ne stanowiska.

Sesja nadzwyczajna Sejmu 15 września?
WARSZAWA, 11 września (tel. wł.). 

W kołach politycznych spodziewane jest 
ogłoszenie w dniu dzisiejszym dekretu

Prez. Rzplitej, zwołującego sesję nadzwy­
czajną Sejmu na 15 września.

— o —
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WARSZAWA, 11 września (tel. wł.). 

Śledztwo w sprawie zamordowania Ta­
deusza Hołówki powierzone zostało sę­
dziemu śledczemu dla spraw szczególnej 
wagi w Warszawie Skarżyńskiemu, który 
wyjechał do Drohobycza.

S en sacyjn a  m ow a lorda Cecila.
GENEWA, 11. 9. Sensacją dnia było 

przemówienie delegata Wielkiej Brytanji 
lorda Cecila, który lwią część swego prze­
mówienia poświęcił sytuacji gospodarczej. 
Stwierdził przytem, że byłoby wielką tra- 
gedją, gdyby obecne Zgromadzenie1 Ligi 
Narodów zakończyło się bez znalezienia 
sposobu zaradzenia kryzysowi finansowe­
mu. Zagraża on bowiem nam wszystkim, 
mówił loro Cecił. o ile się nie skończy 
natychmiast. Według wiadomości, które 
posiadamy, kraje dłużnicze Europy i A- 
meryki będą w przeciwnym razie musiały 
zastosować moratorjum w jakiejkolwiek 
formie, co będzie znacznem niebdzpieczeń 
stwem tila obecnego systemu ekonomicz­
nego i może doprowadzić do zupełnego

chaosu i dempnetyzacji pieniądza.
Znajdujemy się w konieczności dzia­

łania natychmiast, bo mamy przed sobą 
zaledwie kilka miesięcy, lub nawet kilka 
tygodni czasu. Należy jak najszybciej ka­
pitałowi przywrócić zaufanie, aby mógł 
znaleźć godne zaufania rynki dla kredy­
tów długoterminowych. Tylko zaufanie do 
rynków wierzyeielskich może skłonić ka­
pitały no przechodzenia na rynki im obce.

Ażeby przyśpieszyć ten proces lord 
Cccii odrzuca nawet konieczność gwaran­
towania pożyczek zagranicznych przez 
państwa. Kraje jednak, które1 będą U ży ­
czały pieniądze dla siebie, muszą zrów­
noważyć swój budżet, a pożyczek używać 
tylko ina cele' produkcyjne.

WARSZAWA, 11 września (tel. wł.). 
W dniu wczorajszym dokonano w Czę­
stochowie sensacyjnego aresztowania pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych 
kasjera biletowego, Jana Kubiczuka, któ­
rego pochwycono na malwersacji przy 
sprzedaży biletów kolejowych. Kubiczuk 
wydawał bilety płatnicze na dalszą prze­
strzeń wpisując w grzbietach biletów blan­
kietowych bliższą odległość i pobierając 
różnicę w cenie do kieszeni. W dniu 6 
bm. Kubiczuk wyaał bilet do stacji Brze­

zie na Górnym Śląsku, pobierając cenę 
przeszło 400 złotych, a w grzbiecie blan­
kietu wypisał sumę 24 złote, jako należ­
ność ala kolei i wpisując stację, do któ­
rej wzięto rzekomo bilet Blachówkę. Ku­
biczuka aresztowano. Władze kolejowe 
prowadzą skrupulatną rewizję wszystkich 
ksiąg kasowych albowiem zachodzi podej­
rzenie, iż w ciągu 3-miesięcznego urzę- 
Gówania przy masowem przejeździć pątni­
ków Kubiczuk mógł dopuścić się poważ­
niejszych malwersacyj.

Znamienny wyrok
Sądu N ajw yższego ,

WARSZAWA, 11 września (tel. wł.). 
Sąd Najwyższy rozpatrywał' wczoraj spra­
wę o niezamieszczenie sprostowania przez 
„Kurjer Lwowski", nadesłanego przez or­
ganizatorów wiecu sanacyjnego w spra­
wie brzeskiej, na któryjm przeprowadzono 
uchwałę przeciwko protestom brzeskim, 
Sprostowanie zawierało polemikę ^  opi- 
njami, wypowiedzianemi przez pismo z 
okazji tego wiecu. Takiego „sprostowa­
nia" oczywiście nie umieszczono.

„Sanatorzy" skierowali sprawę do są- 
dh, który wbrew oczekiwaniom orzekł nie- 
tylko karę 50 złotych, ale i zawieszenie 
wydawnictwa do czasu zamieszczenia spro­
stowania. W dniu wczorajszym. Sąd Naj­
wyższy postępowanie w sprawie braku 
cech przestępstwa, umorzył.

Gminy so cja lis ty czn e
w  C z ę s t o c h o w s k i e m .

WARSZAWA, 11 września (tel. wł.). 
W ubiegłym tygodniu odbyły się Wybory 
do samorządów w trzech gminach wiej­
skich pow. częstochowskiego: Huta Stara, 
Wacerzów i Olsztyn. W gminie Huta Sta­
ra na 1000 głosujących lista P. P. S. uzy­
skała 800 głosów. Wójtem, został wy­
brany tow. Franciszek Tomala. W gmi­
nach Wacerzów i Olsztyn odbyły się wy­
bory pod znakiem wspólnej listy P. P. S. 
i ludowców. W pierwszej z nich z po­
wodu protestu wybory będą unieważnio­
ne, a w gminie Olsztyn przeszło 8 rad- 
hychi z iP. P. S. i Str. Lud!, a 4 z sanacji".

NOWY SPOSÓB ZWIĘKSZENIA 
PRODUKCJI.

BORYSŁAW, 11 września (P. A. T.). 
Celem podniesienia produkcji ropy na­
ftowej zaczęto stosować ostatnimi czasy 
wtłaczanie powietrza do otworów wiert­
niczych. Sposób ten używany z dobrym 
wynikiem w Kanadzie' i u nas również dał 
pozytywne wyniki, a w szczególności w 
Schotnicy, gdzie w miesiącu sierpniu 
przez wtłoczenie do otworów 163.000 m. 
sześć, powietrza, uzyskano produkcję wyż­
szą o 30 wagonów. .
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Co podlega sadom doraźnym ?
Wedle urzędowych obwieszczeń" roz­

porządzenie o sąodch doraźnych wcho- 
dizi w życie z oinieim 10 września 1931.

Z ćiniem tym podlegają postępowaniu 
doraźnemu następujące przestępstwa:

1) z par. 67 ustawy karnej (szpiego­
stwo i inne porozumienia z nieprzyjacie­
lem) ;

2) z par. 73 ust. karnej (rozruch);
3) z par. 65 ust. kam. (zlóśliwe uszko­

dzenie cuozej własności);
4) z par. 87 ust. kam. (złośliwe dzia­

łania lub opuszczenia wśród1 okoliczności 
szczególnie niebezpiecznych, dbtyczące u- 
rządzeń lub ruchu kolejowego);

5) z par. 89 ust. kara. (złośliwe u- 
szkbdzenie telegrafów rządowych, lub 
czynienie z nich przeszkód!);

6) z par. 134 ust. kam. (morderstwo);
7) z par. 141 ust. karnej (zabójstwo 

rozbójnicze);
8) z par. 166 ust. kam. (podpalenie);
9) z par. 174 I lit. a. ust. kam. '(kra­

dzież z bronią lub innemi narzędziami o- 
sobistemu niebezpieczeństwu zagrażają-

10) z par. 174 I lit. b. ust. kam. (kra­
dzież z użyciem gwałtu lub niebezpiecznej 
pogróżki celem utrzymania się w posia­
daniu skradzionej rzeczy);

11) z par. 190 ust. kam. (rabunek);
12) z par. 4, 5, 6 i 8 ustany z 27\j,V  

1885 (Dz. u. p. austr. Nr. 134) używanie 
środków wybuchowych w sposób szkodli­
wy) ;

13) z art. 1 par. 1—5, art. 4, art. 5 
par. 2 i 3, art. 6 par. 2 i 3, art. 7 i <8 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 16 lutego 1928 r. o karach 
za szpiegostwo i niektóre inne przestęp­
stwa przeciw Państwu (Dz. U. R. P. Nr. 
18) szpiegostwo wojskowe,, polityczne, 
dyplomatyczne i gospodarcze.

Kto począwszy od dnia 10 września 
1931 popełni lub usiłuje popełnić jedno 
z przytoczonych wyżej przestępstw, jako 
sprawca, współsprawca, podżegacz łub' po­
mocnik, sądzony będzie w postępowaniu 
doraźnem.

W postępowaniu doraźne,m stosuje się 
następujące kary:

a) zamiast kary ciężkiego więzienia 
— karę śmierdi:

b) zamiast innych kar — karę cięż­
kiego więzienia od lat 10 do 15.

W postępowaniu doraźnem nie mają 
zastosowania przepisy innych ustatw kar­
nych o złagodzeniu kary.

Wyroki i postępowania sątiu, wydane 
w postępowaniu doraźnem, nie ulegają 
zaskarżeniu.

Wyroki śmierci wykonane są w ciągu 
24 godzin po ogłoszeniu wyroku.

List kobiety do Mac Donalda.
Dr. Mariom Phillips, sekretarka bry­

tyjskiej organizacji kobiet wysiała w tych 
dniach do Mac Donalda odpowiedź na 
jego pismo, skierowane db wszystkich po­
słów robotniczych, w którem usprawie­
dliwiał się ze swego postępku.

„Nie byłam nigdy — czytamy w liście 
Gir. Phillips — socjalistką- z uczucia. Wiecie 
bobrze, że w parlamencie zajmowały mnie 
najwięcej kwestje walutowe i międzyna­
rodowa polityka finansowa — a więc 
przedmioty, przy których niema miejsca

„Zemścimy się na Francji“ !
BERLIN, TT września r(PAT). Na dzi­

siejszej inauguracji 36 kongresu prawni­
ków niemieckich Zdarzył się znamienny 
wypadek. Po przemówieniach powitalnych 
przedstawicieli Austrji, Czechosłowacji i 
Gdańska zabrał głos przewodniczący kon­
gresu tajny raćlca Weldhagen, oświadcza­
jąc co następuje:

„Buta naszych nieprzyjaciół również 
znajdzie swój kres. Zwycięstwo odniesio­

ne1 przez trybunał Kaski fest zwycięstwem 
pyrrusowem zuchwałej Francji. Głosów 
oddanych w Hadze nie należy brać ilo­
ściowo lecz jakościowo. Poważniejszych’ 
jest 7 głosów oddanych tam za Niemcami 
a niżeli 8 głosów oddanych przeciwko 
Niemcom. Przewaga więc naszych wro­
gów nie będzie zawsze trwała a wówczas 
zemścimy się na Francji".

■ —

5 miliardów lirów na zbrojenia.
BERLIN, 11. 9. (PAT). Niemieckie 

koła polityczne przywitały wniosek posta­
wiony przez Grand!ego w Genewie, a 
domagający się wstrzymania1 zbrojeń w 
okresie konferencji rozbrojeniowej jako 
wniosek leżący w ramach ó!ążeń polityki 
niemieckiej. Ćo do pobudek włoskiego 
projektu rozbrojeniowego prasa niemie­
cka stwierdza jednomyślnie, że Wiochy 
nie mogą na dłuższy dystans wytrzymać 
zbrojeniowego, jaki podjęły z Francją a

niechcąc zejść z raz wytkniętego celu, 
zmuszone są do wysunięcia planu sfor­
mułowanego przez ministra Grandiego. W 
przeszłym roku budżetowym Włochy wy­
dały na zbrojenia z górą 5 miljardów li­
rów z czego 1.600,000.0*0 niezapłaconych 
należności trzeba było przekazać na nowy 
rok budżetowy. Te pięć miljardów stano- 
wrią więcej niż jedną czwartą budżetu pań 
stwa włoskiego, który zamyka się deficy­
tem około 900 miljonów lirów.

Z kongresu ang. Zw. Zawodowych.
Dn. 7 bm. otwarty został1 w Bristolu

kongres angielskich Związków zawodo­
wych. Mowę inauguracyjną wygłosił prze- 
wodńiczący Hayday, który omawiając kry­
zys finansowy i gospodarczy, podniósł, 
że w grę wchodzą tu ciemne finansowe 
i polityczne wgływy, działające w ukry-

Kluczbork.
WARSZAWA, 11 września (teł. wł.). 

W wyniku rozprawy w Kluczborku o zor­
ganizowany napad nacjonalistów nieimie- 
ckich na nauczyciela polskiego Marjana 
Karaśkiewicza, Teodor Giza skazany zo­
stał na 1 miesiąc więzienia za gwałt, 16 
oskarżonych rolników zostało skazanych 
po 10 dni więzieńia z zamianą na grzyw­
nę po 30 marek.

Dumping sowiecki.
LONDYN, 11. 9. (PAT). Korespon­

dent „Timesa" w Kairze komunikuje, że 
Sowiety, które już przeniknęły ze swym 
dumpingowym eksportem do Arabji i 
Persji, przygotowują obecnie atak na E- 
gipt, pragnąc wprowadzić na ten rynek 
główtnie swe wyroby bawełniane. Sowiety 
spodziewają się pomyślnego załatwienia 
tej sprawy. _________________

ROZRUCHY WE jWŁOSZECH.
RZYM, 11. 9. (PAT). Zbuntowani 

chłdpi z Momtebasso usiłowali zawłatińąć 
magistratem w Montenerro di Sabacia. 
Karabinierzy odparli chłopów strzałami. 
Jeden z nich został1 zabity, kilku odnio­
sło rany. W ciągu dnia we wsi przywró­
cono porządek.

RED U K C JA  W IC E P R E Z Y D E N T Ó W  W  K RA ­
K O W IE .

W A R S Z A W A . 11. -w rześnia, ( te l .  w ł.) W  
K rak o w ie  jma n a s tą p ić  re d u k c ia  w ic e p re z y d e n ­
tó w . z e  w zględów , o szc z ę d n o śc io w y c h . Ilo ść  
c z ło n k ó w  p re z y d iu m  m ia s ta  zm n ie jsz o n a  z o s ta n ie  
z  5  n a  3 . 1 '

III
WARSZAWA, 11. 9. (PAT). Dziś w 

drugim dniu ciągnienia V klasy 23 LoterjE 
Państw, większe wygrane padły na na­
stępujące numery:

20.000 zł. na nr. 37179, 141975.
15.000 zł. na nr. 27974, 146390.
10.000 zł. na nr. 50352, 155574.
5.000 zł. na nr. 58873, 73567, 107295, 

112724, 139912, 170408, 197430, 198825.

SAMOBÓJSTWO.
BORYSŁAW, 11 września (P. A. T.). 

Wilhelrti Reihl, lat 27, monter zatrudnio­
ny we fabryce Gazy Ziemne w Schodńi- 
cy, popełnił dnia 9 bm. samobójstwo przez 
zastrzelenie się z rewolweru. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

tiu. Te tajne siły wyciągnęły dla siebie
korzyści z trudności, wywołanych przez 
prywatne banki, narzucając krajowi zu­
pełną zmianę polityki i tworząc rząd,

który nie opiera się ani na parlamencie 
ani na narodzie.

Potężna międzynarodowa grupa finanso­
wa wywołała bezlitosna rewolucję finan­
sową, jakiej nie zdołałaby wywołać żaaba 
dykatura wojskowa.

Zagrożone jest istnienie demokracji, 
o ile finansowe instytucje nie znajdą się 
pod kontrolą. Te instytucje nie mogą dłu­
żej pozostawać w rękach prywatnych. —- 
Dopóki my nie sprawujemy rządów nad 
bankami, dopóty one będą nami rządziły.

Mówca nie wymienił ani nazwiska 
Mac Donalda ani któregokolwiek z byłych 
ministrów Partji pracy; oświadczył tylko 
ogólnie, że powszechny ruch robotniczy 
odrzucił zdecydowanie tak tych, co u- 
tworzyli nowy rząd, jak i tych, którzy 
podyktowali im program. Kto broni ka­
pitalizmu, musi ponieść skutki tego.

Hayday na końcu żlażądał odwołania 
się do ludu, który w nowych wyborach 
wypowie się jasno o ostatnich wypad­
kach.

Aresztowania wśród Ukraińców.
„Diło" z 9 bm., przynosząc wialdb- 

mość o ostatnich rewizjach i aresztowa­
niach wśród Ukraińców, podaje, że1 m. in. 
w Kuprowicach Starych (pow. rudecki) 
dokonano rewizji w domu parocha, ks.
Stefana Onyszkiewicza i u alumna To­
maszewskiego, oraz ucznia gimnazjum Sta 
chowicza.

W Komamie aresztowała policja 11 o- 
sób: braci A. i O. Peranów, magistra 
praw Radowicza, studentów: Wł. Leń ca,
I. Liszczyńskiego, H. Sehiutę, I. Soro- 
kowskiego, i O. Kohuta, dalej zaś koope- 
ratystę ruskiego Radbwicza jun., ucznia 
gimnazjum Drimalyka i R. Kołymona1.

W  BóbYce przeprowatiżila 
również szereg rewizyj i aresztowała: 
funkcjonarjuszów „Proświty" S. Kocium- 
basa i P. Pankiewicza, A. Bodnara, W. 
Michałkiewicza, S. Rudnego, W. Wasy- 
łykai, I. i IW.. Harbusewiczów.

W pow. Samborskim aresztowano ab­
solwenta praw W. Stupnickiego. W Lu- 
towiskach aresztowano ojca i syna Si- 
leckich, w Borysławiu — studentów Pod- 
góreckiego i Turasza, urzędńików Gurz- 
kowa, Niklewycza, H. Podhoreckiego. Do­
konano też kilkunastu aresztowań w Hraż- 
inicy i w Hubiczu.

—  o —

na histeryczne czy sentymentalne' nastroje.. 
Lecz muszę Wam otwarcie powiedzieć, że 
nie bez głębokiego wzburzenia usłysza­
łam o planie, który ma podtrzymać bu- 
ażet państwowy i równowagę waluty ko­
sztem obciążenia bezrobotnych w stosun­
ku do międzynarodowej polityki suma o- 
gólna, którą im zamierzacie zabrać, jest 
coprawd'a niewielka. Ale moim wyborcom, 
wśród których znajdują się ludzie, pozo­
stający bez pracy pięć a nawet ośm lat,, 
sprawa przedstawia się inaczej. Dla nich 
oznacza to mniej jadła, gorszą odzież i 
utratę tych niewielu skromnych wygód, 
które posiadali. Dlatego gdy słyszę sło­
wa, że „każdy ma ponosić równe ofiary",, 
krew uderza mi do głowy.

Cieszę się, że partja robotnicza po­
dejmuję walkę z u roszczeniami kapitali­
stów i żałuję tylko, że i wy znajdujecie 
się wśród tych, których zwalczać musi­
my*1.

—o o —

HERBATA'R6EDLA

WARSZAWA, 12 września (tel. wł.).
Jak wiaaomo — Związek pracowników 
wszczął energiczną akcję protestacyjną 
przeciwko 15-procentowej redukcji pobo­
rów.

Ponieważ wszystskie protesty nie od­
niosły żadnego rezultatu, zdecydowano raz 
czynników.

Cnegdaj delegacja pracowników miej­
skich odbyła konferencję z wicem, spraw 
wewnętrznych Korsakiem.

W toku konferencji delegacja zobrazo­
wała tragiczne położenie pracowników ko­
munalnych, domagając się cofnięcia zarzą­
dzenia o redukcji poborów, gdyż w obec­
nych warunkach obniżka pensji oznacza 
dla świata urzędniczego katastrofę matd- 
rjalną.

W odpowiedzi wiceminister Korsak o- 
świadczył, iż postara się pójść na pewne 
ustępstwo, aby ulżyć doli najgorzej upo­
sażonych funkcjonarjuszów komunalnych.

Jak słychać, istotnie ministerstwo za­
mierza pójść na pewne ustępstwa dja nie­
których tylko kategorji urzędniczych. I tfclc 
z dodatku ekonomicznego ma być pracow­
nikom dwunastej kategorji potrąconych 6 
proc., funkcjonarjuszom 11 kategorji — 
9 proc., zaś pracownikom 10 kategorji — 
11 proc.

W stosunku aó pracowników wyż­
szych kategorji redukcja dodatku ekono­
micznego ma być zachowana w całej roz­
ciągłości.

( $ Eli
WILNO, 12 września (PAT). Z Ra- 

doszkowic donoszą, iż onegdaj wylecieli 
z lotniska wojskowego lotnicy sowieccy. 
W chwili gdy znajdowali się nad Radiosz- 
kowcami zauważono kłęby dymu i pło­
mieni wydobywa ją ce się z aparatu. Lotni­
cy skierowali aparat na teren sowiecki, 
chcąc wylądować na lotnisku granicznemu 
w Bukanowie. Płomienie objęły cały ka­
dłub samolotu a lotnicy widząc nieuchron­
ną katastrofę wyskoczyli z aparatu i opu­
ścili się na teren strażnicy sowieckiej Sta- 
llinowo przy pomocy spatibchronu. Pło­
nący samolot spadł na zabudowania gos­
podarcze strażnicy, rozbił dach i wznie­
cił pożar.

ZGNIECENIE REWOLUCJI W CHILE.
S ANT JAGO de CHILE, 11.9. (PAT). 

Wszystkie zbuntowane okręty poddały się 
i zarzuciły- kotwicę w tut. porcie. Prze­
ciwko uwięzionym załogom tych okrętów 
worożono dochodzenia.
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Sąd doraźny
B)'lo to przed kilku laty, kiedy sądy 

g o  raźne miały wiele do czynienia, bo prze­
stępstwa, pomimo srogich wyroków i roz­
strzeliwań, ani rusz, nie chciały się zmniej­
szyć.

Przed trybunałem sądu doraźnego we 
Lwowie stanęło dwóch młodych parobcza- 
ków wiejskich, oskarżonych o przestęp­
stwo kradzieży przy pomocy rozboju. — 
Jak to było, posłuchajcie.

Lasem szło dKvoje dziewcząt wiejskich. 
Wracały z jarmarku. W małych tobołkach 
niosły po kawałku słoniny, lichego płó- 
cienka metrów parę i inne drobiazgi.

Wtem z gęstwiny leśnej wynurzyły 
się dwie postacie. Nie byli to jak z bajki 
„zbójcy o drugich brod&ch, z szablami 
przy boku", lecz młodzi chłopcy, biedni 
i wynędzniali, wędrujący od wsi do wsi 
za robotą. Ujrzawszy dziewczęta, jeden 
z nich krzyknął:

— Dawaj, co masz, przyczem błysnął 
nożem.

Dziewczęta przeraziły się, jedna z 
przestrachu upuściła tobołek, lecz na swo­
je szczęście zdołały zbiec przed „zbójca­
mi", którzy ich zresztą nie ścigali. Oczy­
wiście, że jeden z nich porzucony tobo­
łek zabrał z sobą.

Dotarłszy do wsi dziewczęta narobiły 
alarmu, w rezultacie w krótki czas póź­
niej, obaj „zbójcy" zostali ujęci.

Stanąwszy przed! sądem doraźnym — 
bronili się tern, że nie mieli zamiaru ani 
kraść ani mordować, ot, żarty.

A nóż, którym jeden z nich groził ?
— Nożem (kozikiem) to ja krajał 

chleb wtedy — tłumaczył się poosądhy.
Lecz dziewczęta ciężko ich oskarżały:
— To nie były żarty. Jedfen groził no­

żem, drugi „chciał" dusić.

W skład trybunału sądu wyjątkowego 
wchodził m. im. sędzia wielkoduszny, mą­
dry, rozważny. Słuchał uważnie, zastana­
wiał i — zaważył na szali. Dzięki niemu 
wyrok sędziów nie był jednomyślny, spra­
wa została przekazana db dalszego śle­
dztwa a później oddana przed sąd przysię­
głych.

Dziewczęta wzięte w krzyżowy ogień 
pytań zeznawały przed sądem przysięg­
łych już trochę inaczej, „nie wiedziały", 
czy groźby kozikiem były prawdziwe czy 
na żarty, nie były też pewne, jaki charak­
ter miały owo „duszenie". Może to były 
chłopskie amory ? Może.

Sąd na podstawie werdyktu przysię­
głych jednego ze „zbójców" uwolnił, dru­
giego za przywłaszczenie sobie cudzej 
własności skazał na drobną karę.

sędzia Ów uratował życie dwu mło­
dym ludziom, którzy może dzisiaj klepią 
biedę, jak mil jony innych, ale — nie stali 
się ofiarą okrutnej sprawiedliwości.

W tym samym mniej więcej czasie roz­
patrywana była przez Sąd doraźny sprawa 
dwóch braci Sudołów. Oskarżeni byli o 
napad rabunkowy. Daremnie się bronili. 
Daremnie Paweł Sudoł tłumaczył, że ży­
cie miał ciężkie, że kradł, ale nie miał 
zamiaru nikogo zabijać, że w jednym wy­
padku strzela łna plebanji w obronie wła­
snej, bo pop chcąc go spłoszyć, strzelał 
g o  niego — nic nie pomogło — trybunał 
sądu g o  raźnego okazał się bezwzględny, 
wyrok był jednomyślny i Paweł Sudoł 
wraz z swym bratem został na dziedzińcu 
Brygidek lwowskich rozstrzelany.

Przed śmiercią krzyknął:
— Ludzie ! Wy jesteście winni mojej 

śmierci! Nie daliście mi środków do życia 
a teraz zabijacie mnie za to, że szukałem 
sposobów do życia, których wy nie uzna­
jecie!..

Ów wielkoduszny sędżia, który nie 
chcia ł1 wydać wyroku zasądzającego 2-ch 
parobków i w kilku jeszcze innych wy­

padkach nie chciał obciążać swego sumie™ 
nia śmiercią oskarżonych i sądzonych 
przez siebie, wyraził się kiedyś, ż d  sądy 
wyjątkowe nabawiły go choroby serca i 
że okres ten uważał za najcięższy w swem 
życiu.

Teraz przyszedł znowu ciężki okres 
na sędziów sprawiedliwych i ludzkich.

Czy przez wprowadzenie sądów do­
raźnych zmniejszy się przestępczość? — 
Wszak nie zmniejszyła się w okresie ich 
trwania, dlaczegóż by teraz miało być ina­
czej ?

X.

Operacja za... 11 miljonów złotych.
Król Siamu, człowiek' zupełnie młody, 

cierpi na chorobę oczu, a gd'y lewe oko 
zaszło t. izw. sza rem bielmem, zaniewidział 
całkowicie. Chcąc się wyleczyć, udał się 
w towarzystwie 160 osób, jako dla niego 
niezbędnych, do Nowego Jorku, aby się 
poraGzić tamtejszych słynnych okulistów, 
którzy wykonali mu operację chorego oka. 
Operacja, jak zapewniają źródła ąinery- 
kańskie. odbyła się szczęśliwie i prawdo­
podobnie ze skutkiem. Jednakże koszta 
samej operacji i wydatków z nią związa­
nych są tak znaczne, że, jak obliczają 
pisma amerykańskie, jest to najdroższa 
kuracja, jaką dotychczas znano. Cfiirurg, 
który się. podjął operacji, choć przyzwy­
czajony qo bardzo wysokich sum, jako że 
nabył wprost chorobliwie takiego nałogu, 
że umie krajać tylko miliarderów i miljo- 
nerów, czuł się jednak w niejakiem am­
barasie, ile zażądać za operację króla sjam-

skiego. Po dłuższym namyśle zdecydował 
się na (na naszą walutę) półtrzecia mi- 
ljona złotych, ponieważ tyle odstał za o- 
perację pewnego miljardera amerykań­
skiego. Król sjamski nie targował się. — 
Koszta asystentów i pielęgniarek, trwa­
jące tylko dwa dni, poprzedzające opera­
cję, wyniosły skromną stosunkowo sumę 
około 600 tysięcy złotych... Za najęcie 
dużego pałacu, na dwa miesiące pobytu, 
dla Jego Król. Mości i owych 160 niezbę­
dnych osób towarzystwa, zapłacono rów­
nież półtrzecia miljona złotych. Dodawszy 
do tego koszta przejazdu, z Bangkoku do 
Nowego Jorku, tam) i z powrotem (odle­
głość z Bangkoku eto N. Jorku wynosi 
około 17 tysięcy kilometrów) oraz mniej­
sze wydatki obliczają znawcy razem koszta 
kuracji, operacji, pobytu, podróży i do­
datków na 10 do 11 miljonów złotych

„Człowiek jest dobą;.. 66

W y m o w n a  ilu s t ra c ją  do te g o  p o w ie d z e n ia  
b y ło  s t ra c e n ie  27- le tn ie g o  M e k sy k a ń c z y k a  L u ­
d w ik a  A ja sa . ,\y C a rso n  C ity (A m ery k a ). A jas 
w  k łó tn i  o  d z ie w c z y n ę  z a b ił p e w n e g o  C h iń czy ­
k a  z a  co zo sta ł sk a z a n y  n a  ś m ie rć .

E g z e k u c ję  w y k o n an o  p rz e z  z a tru c ie  ' go 
g a z e m  k w a su  p ru s k ie g o . G az te n  te s t  s tra sz liw ą  
tr u c iz n a , k tó r a  d o staw szy  s ię  z o d d ech em  do 
o rg a n iz m u  p o w o d u je  n a ty c h m ia s to w y  ro z k ła d  
k rw i i b o le sn ą  ś m ie rć  p rz e z  u d u sz e n ie .

S p ra w ie d liw i sę d z io w ie , w  C a rso n  C ity . z d a ­
ją c  so b ie  sp ra w ę  z  teg o  że  c z ło w ie k  b ro n i s ię  
ja k  m o że  p rz e d  śm ie rc ią , p o s ta n o w ili u rz ą ­
dz ić1 z  n ie z w y k łe j e g z e k u c ji w id o w isk o  d la  lu ­
d n o śc i. S k a z a ń c a  z a m k n ię to  d o  k a b in y  sz k la n e j, 
do  k tó r e j  z s  w sz y s tk ic h  s t ro n  m o ż n a  b y ło  z a ­

g lą d a ć , l d o p u śc ili g aw ied ź  lu d z k ą , d la p rz y ­
g lą d a n ia  s ię  m ęk o m  sk a z a n e g o .

P o  W p ro w ad zen iu  g a z u . A jas w s trz y m a ł o d ­
d ech . W s trz y m y w a ł go ta k  d łu g o  d o p ó k i m ó g ł. 
p e łe n  trw o g i ś m ie r te ln e j .  W re s z c ie  po m in u c ie  
czy  dw u m u s ia ł w c ią g n ą ć  o d d e c h  i ró w n o c z e śn ie  
z  p rz e ra ź liw y m  k rz y k ie m  ru n ą ł n ieży w y  n a  z ie ­
m ie .

W id o w isk o  b y ło  sk o ń czo n e .' O b y w ate le  r o ­
zesz li s ię  n a  o b ia d . O k ro p n a  ta  h is to r ia  ro z e ­
g ra ła  Lsię  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  w k r a ju ,  k tó r y  p ro ­
w ad z i p ro c e sy  p rzec iw  te o r j i  D a rw in a  o p o c h o ­
d z e n iu  cz ło w iek a  od  m a łp y , ch lu b iąc  s ię  że 
cz ło w iek  s tw o rz o n y  je s t  na o b ra z  l p o d o b ie ń ­
stw o  B o g a ... .

Z b ro d n ia  czy sam o b ó jstw o  ?
T a je m n k a  śm ierc i lw ow ian ina .

N a d  b rz e g ie m  D n ie s tru , koło  M ik o ła jo w a  
zn a le z io n o  w c z o ra j zw ło k i m ę żc zy zn y .

P o  sp ra w d z e n iu  d o k u m e n tó w , k tó ra  p rzy  d e ­
n a c ie  z n a le z io n o , s tw ie rd z o n o , ż e  je s t  to  P io tr  
M a r ty n ó w . w y d a w c a  p ism a  m a try m o n ia ln e g o

„ A lia n s“  w e L w o w ie . P o n ie w a ż  tw a rz  to p ie lc a  
b y ła  (podrapana 1 n a b rz m ia ła  k rw ią ,  zach o d z i 
p rz y p u s z c z e n ie , ż e  m a  s ię  tu  do czy n isń ia i z  m b r-  
d e rs tw e m . ■

Ś led ztw o  w  ttei sp ra w ie  w  to k u .

Tajemnicza zbrodnia w Paryżu
Policja paryska zajmuje się sensacyj­

ną aferą kryminalną. Chodzi o zamordo­
wanie 32-letniej Luizy Mangot, którą mąż 
jej znalazł martwą w mieszkaniu. Pani 
Mangot leżała w kałuży krwi. Serce zo­
stało przeszyte strzałem rewolwerowym. 
W ręce jej tkwił jeszcze ręlwolwer.

Na pierwszy rzut oka zdawało się, 
że pani Mangot popełniła samobójstwo, 
lecz pooczas wizji lokalnej nasunęły się 
usprawiedliwione podejrzenia.

A więc w kilka godzin' po odkryciu 
tej sprawy aresztowano dyrektora wiel­
kiego domu handlowego, Ludtwika Moni- 
co, o którym wiedziano, że od dłuższego 
czasu pozostawał w bliższych stosunkach 
z nieszczęśliwą panią Mangot, żoną kup­
ca. To aresztowanie nastąpiło na podsta-

który przez kilka dni obradował1 w 
Berlinie, dokonał zjednoczenia dwóch od­
rębnych organizacji we wspólną „Między­
narodową Unję Wolnomyślicieli". Na 
ostatniem posiedzeniu przyjęto jednomyśl­
nie rezolucję, której ważniejsze1 zd'ania 
ibrzmią:

„Ruch wolnomyślicieli musi stanąć w 
jednym szeregu z kulturalnym frontem 
bojowym teraźniejszości. Ruch ten nie je'st 
związany z żadną part ją polityczną ale

jego imyślą przewodnią jest socjalizm, je­
go celeim ustrój społeczny, gwarantujący 
polityczną, ekonomiczną i kulturalną wol­
ność. Tylko ustrój socjalistyczny gwaran­
tuje niepowstrzymany rozwój wolnej my­
śli. Dlatego ruch wolnomyślicieli ma za 
zadanie wspieranie partji socjalistycznych 
w ich walce z faszyzmem. Aby to zadanie 
spełnić, konieczne jest rozwijanie1 we 
wszystkich krajach masowego ruchu wol- 
nomyślicielskiego".

BUDAPESZT. W swej propagandzie ’ 
za rewizją granic Węgrzy powołują się 
na swą wyższość kulturalną i polityczną. 
Ich zdaniem Słowacy, Rumuni i Jugosło­
wianie nie są na tyle dojrzali politycznie 
i kulturalnie, by [mogli nadawać ton poli­
tyczny w Europie środkowej.

Węgierską „wyższość" kulturalną naj­
lepiej charakteryzuje osławiony „Numerus 
clausus", który uniemożliwia studja uni­
wersyteckie żydom i mniejszościom naro­
dowym, dalej ograniczone prawo wybor­
cze z publiczneim głosowaniem i wszystko 
inne, co diowoozi, że Węgrzy dotychczas 
rządzone są systemem feoaąlnym i że 
w państwie tern faworyzuje się przedsta­
wicieli szlachty rodowej.

wie zeznań aozorezyni, która oświadczyła 
stanowczo, że mniej Więcej na goazinę 
przea przypuszczalnym czasem morderstwa 
opuścił dbm jakiś mężczyzna, którego pa­
ni Mangot często przyjmowła w nieobec­
ności męża. Po uwięzieniu skonfrontowano 
Luewika Monico z dozorczynią, która po­
znała w nim owego tajemniczego gościa.

Monico stanowczo zaprzeczał, jakoby 
dokonał' owej zbrodni. W toku jednak 
przesłuchania zaplątał się w rozmaitych 
sprzecznościach. Ponadto nie mógł do­
kładnie podać, gdzie przebywał w kry­
tycznym czasie. Do tego przyłączyły się 
zeznania sąsiadki, która oznajmiła, że sły­
szała sprzeczkę w mieszkaniu pani Man­
got.

Z listów, które znaleziono w mieszka­
niu Ludwika Monico, wynika, że wielo­
krotnie otrzymywał on znaczniejszą go­
tówkę od swej przyjaciółki i, że! (ha trzy 
dni przed morderstwem znowu usiłował 
od niej pożyczyć pieniędzy.

Prawdopodobnie zatem na tern wła­
śnie tle doszło do kłótni między kochan­
kami, w toku której Monico zabił biedhą 
kobietę, a następnie upozorował jej samo­
bójstwo. Rzecz ciekawa, że pan Mangot 
zupełnie nie wiedział o podWójnetn ży­
ciu swej żony, którą bardzo kochał i któ­
rą uważa! za ideał cnót kobiecych.

Sensacyjna ta afera rozeszła się sze­
rokie m echem po Paryżu, budząc ogólne 
zainteresowanie.

Również z ostatnich wiadomości z Bu­
dapesztu dowiadujemy się o nowych wy­
padkach, które nawet na stosunki węgier­
skie są niespodzianką. Jak już poprzednio 
doniesiono, burmistrzowi miasta Budape­
sztu zagraża niebezpieczeństwo, że zmu­
szony będzie zrezygnować z zajmowanego 
stanowiska, ponieważ popadł w niełaskę 
kół rządzących dlatego, że ożenił się 
z byłą żydówką. Afera ma tragikomiczny 
przebieg, ponieważ burmistrz wybrany zo­
stał do rady gminnej głosami stronnictwa 
katolickiego, a sam uchodzi za wybitnego 
antysemitę, który objąwszy stanowisko 
burmistrza zwolnił wszystkich urzędni­
ków, nie będących zwolennikami jego par­
tji. Ostatnio, jak dbwiaduje się „Centro- 
press" nowy minister szkolnictwa prałat 
Dr. Aleksander Ernszt ma zamiar zapro­
wadzić numerus clausus nawet o ile cho­
dzi o przyjmowanie żydów i mniejszości 
narodowych do szkół średnich. Minister 
Ernszt zamiar swój motywuje tem, że na 
Węgrzech jest nadmiar inteligencji (?) 
i że korzystniejsze będzie dla państwa, 
jeśli młodzież poświęci się powołaniom 
realnym.

Projekt osiedli
dla bezrobotnych w  Niemczech.

Minister skarbu Rzeszy niemieckiej, 
dr. Dietrich, przeałożył gabinetowi wiel­
ki plan budowy osiedli, który ma dać za­
trudnienie 100 proc. bezrobotnych, przez 
co przyczyni się do zmniejszenia bezrobo­
cia. W przeciwieństwie do tiotyczasowego 
systemu osiedli wiejskich, który ze wzglę­
dów psychologicznych i finansowych na- 
na potykał na wielkije trudności, minister 
proponuje system napoły miejskich i na­
poi y wiejskich osiedli. Mają one być bu­
dowane w pobliżu miast. Gruntów dos­
tarczą miasta i państwo, materjałn, jak 
np. drzewa, lasy państwowe. Osiedla będą 
się składdły z małych, prymitywnych 
dotnków, uo których należeć ma po 2—4 
morgów gruntu. Dzierżawca, który potem 
będzie się mógł stać właścicielem, musi 
sam pracować przy budowie domu. Poza 
zwykłym zasiłkiem dostarczana będzie za­
pomoga na utrzymanie na miejscu pracy 
if transport tam, i z powrotem.

Abstrahując od tego, że psychologicz­
ne trudności wiejskich osiedli usunięte zo­
staną przez pobliże miast, projekt przy 
tej formie budowy osiedli przewiduje ulo­
kowanie około 100.000 bezrobotnych. — 
Koszta wyniosą do 200 miljonów marek 
a pokryte zostaną z podatków od czyn­
szów mieszkalnych.

Zgon sław n eg o  chirurga.
W  le tm e i re z y d e n c ji  w  Id lew ild 1 W  staniia  

c h ig a n . z m a r ł  w  w iek u  73 la t . :  !dr. D an ie l A. 
W illia m s , m u rz y n  w y b itn y  c h iru rg . Z m a rły  g ło ­
śn y  b y ł sw ego  c z a su , p o n iew aż  był_ p ie rw sz y m  
z  c h iru rg ó w , k tó ry  do k o n ał o p e ra c j i  —  zeszy ­
c ia  s e rc a  ż y ją c e g o  cz ło w iek a . W  o s ta tn ic h  k il­
k u  la ta c h , z  pow odu  s łab eg o  z d ro w ia , t i r .  W il­
lia m s . n ie  p ra k ty k o w a ł.

Pokaz najnow szym  w ynalazków  
z dziedziny l a d i o M n i ł i .

A sy s te n t P o li te c h n ik i L w o w sk ie j, p . W ła d y ­
s ław  S ie p ra w sk l, zg ło s ił p rz e d  k ilk u  d n iam i k ilk a  
p a te n tó w  n a  w y n a la z k i, k tó ry c h  ce le m  je s t ja k  
n a jd a le j  id ące  ro z p o w sz e c h n ie n ie  ra d  ja , i  g r a ­
m o fo n u  g ra ją c e g o  n a  g ło śn ik  b e z  jak ieg o k o lw iek  
w zm acn iacza . '

N a te n  te m a t w y g łosi o d c z y t, u z u p e łn io n y  
p o k azem  m o d e li ty c h  w y n a lazk ó w , n a  z w y k łem  
z e b ra n iu  p d czy to w em  O d d z ia łu  L w o w sk ieg o  S to ­
w a rz y sz e n ia  .E lek try k ó w  P o ls k ic h  (S E P .) vV p ią- 
tek  1 1 . b .  m . o g o d z . 19.30 w sa li P o lite c h n ik i 
L w o w sk ie j.

W s tę p  w olny . P ro g ra m  p o k a z u , k tó ry  n a ­
s tą p i p o  o d c z y c ie , o b e jm u je :

1) . O d b io rn ik  ra d io w y  d w u k ry sz ta łk o w y  z 
f i ltre m  .w stęgow ym .

2) G łośn ik  e le k tro m a g n e ty c z n y .
3) G ram o fo n , g ra ją c y  n a  g ło śn ik  b e z  w z m a ­

c n iac za . •
4) G ram o fo n  z  w steczn y m  b ie g ie m . ____

Ziazfl tin y sty tzn y  we Lwowie.
W  d n iach  od 11 do 16 w rz e śn ia  o d b ę d z ie  

s ię  w e L w o w ie  Z ja z d  R ady  A so c jac ji S ło w ia ń s ­
k ic h  T o w a rz y s tw  T u ry s ty c z n y c h  z  u d z ia łem  d e ­
le g a tó w  B u łg a r i i .  C zechosłow acji Ju g o s ła w ji, i  
P o lsk i.

Z a d a n ia  A so c jac ji S T T . o b e jm u ją  m . ln . o - 
p ra c o w a n ie  sp o so b ó w  1 d ro g ę  z b liż e n ia  k ra jó w  
s ło w iań sk ich  n a  p o lu  tu ry s ty k i —  w sp ó łp ra c ę  
W d z ie d z in ie  O ch ro n y  p rz y ro d y  zw łaszcza  w  
tw o rzen iu  p o g ra n ic z n y c h  P a rk ó w  N aro d o w y ch  
p o g łę b ia n ia  id e o lo g ii tu ry s ty c z n e !  n ie ty lk o  w śró d  
czy n n y ch  czło n k ó w  a le  1 w śró d  sz e ro k ic h  sfe r  
sp o łeczeń s t w sło w iań sk ich , W re s z c i © zag ad n ien ia  
K o n w en ty  i tu ry s ty c z n y c h  m ięd zy  k ra ja m i ca łe  i 
s ło w iań szczy zn y .

— o —
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K ron ik a .
Lwów, 11 września 1931.

TEATR WIELKI:
P ią te k  o  8 „ U lic a " . 
S o b o ta  o 3.30 „ Z e m s ta " . 

; S o b o ta  o 8 „ U lic a "

TEATR ROZMAITOŚCI:
P ią te k  o  7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie ś c ia " .
S o b o ta  o 7.30 „K ró lo w a  P rz e d m ie ś c ia " .
N ied z ie la  o 7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie ś c ia " .
P o n ie d z . o  7.30 „K ró lo w a  P rz e d m ie ś c ia " .

W Y S T Ę P Y  JA R A C Z A . W  so b o tę , d n ia  12. 
b m . o  g o d z in ie  4 -te j ipop. w [sali T e a tr u  W ie l­
k ie g o  z e sp ó ł A ten eu m  o d e g ra  k o m e d ię  F re d ry  
„ Z e m s tę "  w now el l o ry g in a ln e j in s c e n iz a c ji i 
r e ż y s e r i i  Z. C h m ie lew sk ieg o . W  ro li re je n ta  
M il czk a  (w ystąpi S te fan  J a ra c z . D a lszą  o b sad ę  
s ta n o w ią : p p . B u c z y ń sk a , D ra b ik ó w n a , C h m ie­
le w sk i, Ł u szczew sk i D z iew o ń sk i D an iłto w icz , i 
in n i. C eny n a  p rz e d s ta w ie n ie  p o p o łu d n io w e  z n i­
żo n e .

T E A T  R R O Z M A IT O SC I. D ziś l d n i n a s tę p ­
n y c h  Z rz e sz e n ie  A rty s tó w  D ra m a ty c z n y c h  Z . A . 
S . P .  o d e g ra  „K ró low ę P rz e d m ie ś c ia "  b a rw n y  
1 p e łe n  h u m o ru  w odę w ił w ; in s c e n iz a c ji  L. 
S c h ille ra . T ry s k a ją c ą  w eso ło śc ią  a  z a ra z e m  p e ł­
n e  se n ty m e n tu  w id o w isk o , k tó re g o  p o w ró t n a  
sc e n ę  (pow itała p u b liczn o ść  lw o w sk a  e n tu z ja s ty ­
c z n ie . W  sp e k ta k lu  b ie rz e  u d z ia ł ca ły  z e sp ó ł. 
S ta ty s tu ją ,  śp ie w a ją , ta ń c z ą  p ro ta g a n iś c i . n a - 
s z e i sc e n y  d ra m a ty c z n e j. M alo w n icze  d e k o ra ­
c je  W ł. D aszew sk ieg o  i n ie p rz e b ra n e  b o g a c ­
tw o p io s e n e k  w y k o n a n y c h  p od  b a tu tą  Z . G ó­
rz y ń s k ie g o , o k ra s z a ją  to  a rc y z a b a w n e  p rz e d s ta ­
w ie n ie . C eny n a jn iż sz e .

W ycieczka TUR-a
do teatru  R ozm aitości.

W  n ie d z ie lę  d n ia  13. b m . o d b ęd z ie  s ię  w y ­
c ie c z k a  d o  T e a tru ' (R o zm a ito śc i. Dakią b ęd z ie  
„K ró lo w a  P rz e d m ie ś c ia "  w  św ie tn e m  w y k o n a n iu  
A rty s tó w  Z rz e sz e n ia  Z A S P -u . N is k ie  cen y  b ile ­
tó w  u m o ż liw ia ją  k ażd em u  sp ę d z e n ie  w ieczo ru  
Iw w eso łym  (nastro ju .

Z g ło szen ia  p rz y jm u je  S e k re ta r ia t  T U R . i 
P P S . co d z ie n n ie  o d  g o d z . 5 -te i do 9 -te i 'w iecz.

„JAK BĘDĘ CHCIAŁA I JAK BĘDĘ MIA­
ŁA". P o n u  W ło d z im ie rz o w i P ro c iń sk ie m u , s tu ­
d en to w i p ra w  (B . G ło w ack ieg o  3 ). s ta ła  s ię  
tw lelka (krzyw da. O to  W k ro n ik a c h  p o lic y jn y c h  
p o m ieszczo n o  jeg o  n azw isk o  jak o b y  m ia ł p o b ić  
n ie ja k ie g o  S zesio w a  W ło d z im ie rz a  z  B o g d an ó - 
w k i, k tó r y  p o b ie ra ł u  n ić  go le k c je . T y m czasem  
sp ra w a  (w ygląda in a c z e j. O tó ż  do  p . *Włod'z. 
P ro c iń sk ie g o  z g ło s iła  s ię  p ‘.  SzesioW  Z o fja  i 
U łożyła s ię  o  p o m o c  w  n a u c e  d la  le i  sy n a . W s z y ­
s tk o  d o ty c h c z a s  b y ło b y  w p o rz ą d k u , a le  p . S . 
lu b ia ła  b r a ć .  a  m e  lu b ia ła  o d d a w a ć . M ija ły  d n ie  
l ty g o d n ie . s.ynek p . S . „ p o b ie ra ł m ą d ro ś ć "  a -  
le  o  u m ó w io n e j z a p ła c ie  n ik t  n ie  W spom niał. P o ­
n ie w a ż  p . P ro c iń sk i u z n a je  f i la n tro p ię  w ted y , 
k ie d y  tr z e b a , l k ie d y  c h c e , a  n ie  k ie d y  m u s i. 
l  k ie d y  jsię „ ja k ie jś  p a n i p o d o b a "  z b u n to w a ł 
s ię  l (wysłał sw eg o  u c z n ia  do  m a m y  p o  p ie n ią ­
d z e . M am a z a m ia s t p rz y s ła ć  p ie n ią d z e , (przybie­
g ła  (sama. w y w o ła ła  a w a n tu rę  1, o ś w ia d c z y ła : 
z a p ła c ę , .jak b ę d ę  c h c ia ła  l m ia ła " .  N a t a ­
k ie  d ic tu m , p . P .  gd y  ch c iw a  w ie d z y  la to ro ś l 
p . S .  jaw iła  s ię  znow u  po  „ m ą d r o ś ć "  W y p ro s ił 
z a  d rz w i. T a k  p rz e d s ta w ia  s ię  sp raw ia  W edług 
o p p o w ia d a ń  [pi. P ro c iń s k ie g o ..  O  b ic iu 1 n ie  b y ło  
m o w y . n a w e t g d y b y  b y ł to  je d y n y  a rg u m e n t 
„ w b ic ia "  (a le  ty lk o  w  p rz e n o śn i)  la k ic h ś  w ia ­
d o m o śc i k o n ie c z n y c h  W ło d z io w i do jego- k a r ­
ie r y  u c z o n e g o  cz ło w ie k a .

UCIECZKA Z BURSY. W ło d z . D rew ien k o , 
zam . p rz y  u l. P a u lin ó w  G ó rn a  1. 4 . z g ło s ił W p o ­
l ic j i  ż e  w c z o ra i jran o , w y d a lił s ię  z  b u rs y  9- 
le tn i T e o d o r  M y c h a r t  l d o ty c h c z a s  n ie  p o ­
w ró c ił .

ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. A b ra h a m  Z w ir. 
z a m . p rz y  u l .  F u rm a ń sk ie i 1. 5 . d o n ió s ł po licji 
ż e  je s z c z e  d n ia  6. b .  m . p ó rk a  je g o  S z y fra  
w y d a liła  s i ę z  d o m u  i d o ty ch cz as  n ie  w ró c iła .

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. W c z o ra j w 
g o d z in a c h  w iec z o rn y c h  n ie ja k a  B o b e ló w n a  J a ­
n in a  l a t  16, z am . u l .  In w alid ó w  15,. W1 z a m ia rz e  
p o zb aw ien ia  Się ż y c ia  w y p iła  W iększą i lo ść  kW a- 
s u  so ln eg o . Z aw ezw an e  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
p o  u d z ie le n iu  d e sp e ra tc e  p ie rw s z e j p o m o cy  le ­
k a rs k ie j  o d w io z ło  ją  do sz p ita la  pow Sz. Pow ódU  
sa m o b ó js tw a  h a ra z ie  n ie s tw ie rd z o n o .

ŻELAZKO I WIECZNE PIÓRO. W c z o ra j w 
p o łu d n ie  z o s ta  łp rz y trz y m a n y  p rz e z  K om . III. 
P P .  S te in  M a u ry c y  b e z  z a ję c ia  i m . z a m . iza 
k ra d z ie ż  (żelazka do  p ra so w a n ia  n a  sz k o d ę  W .

R ó w n ież  w c z o ra i zo s ta ł p rz y trz y m a n y  p rz e z  
p o s t .  D u k a te n z e lle r  A ro n . b ez  z a ję c i 'ą  l (m iejsca 
z a m . z a  k ra d z ie ż  z ło te g o  p ió r a .  W art. 35 z ł .  
n a  sz k o d ę  H o fm an a A lb e rta  z a m . W L o n d y n ie .

Repertuar kin lwowskich.
A P O L L O : „K o b ie ta  k tó r a  g rz e c h u  p ra g n ie "

1 „O d w ieczn i W ro g o w ie" .
C A SIN O : „ S z a ry  d o m " .
C H IM ER A : „N asza  je s t n o c " .
C O L O S S E U M : „G rzech y  u lic y "  o ra z  „L a- 

w iin a " .
G RA ŻYN A: „C . k .  F e ld m a rsz a łe k " .
K O P E R N IK : „ S e k re ta rk a  o so b is ta " .
L E W : M a rle n a  D ie tr ic h  w  film ie  „ C u d za  n a ­

rz e c z o n a " .
L U N A : („P rzek leń stw o  r a s y "  o ra z  k o m e d ia .
M A R Y SIEŃ K A : „ S e k re ta rk a  o so b is ta " .
M IR A Ż : „ H a d ż i M u ra t"  z  M o zżu ch in em .
O A Z A : „ Ja n k o  m u z y k a n t" .
P A Ł A C E : „ G e n e ra ł P la to ff" .
P A N : .„.Anna C h ris tie " .
P A S A Ż : H a rry  P e łł , „ B ry g a d a  ś m ie rc i" .
P R O M IE Ń : „ S ta te k  k o m e d ia n tó w " .
S Ł O Ń C E : „ P rz e d z iw n e  k łam stw o  N iny  P e -  

tró w n y "  o ra z  „ Z ło to  p u s ty n i" .
S T Y L O W Y : „K o b ie ta , k tó ra  g rz e c h u  p r a ­

g n ie "  o ra z  P a t  i P a ta c h o n  „ Z a c z a ro w a n y  d y ­
w a n "  1

U C IEC H A : .„Z ak azan e  g o d z in y "  R am o n  N o- 
v a r r o .  o ra z  k o m e d ja .

Widmo pierwszego sądy
W c z o ra i r a n o  w e Wsi S tro n n a  p o  w 1. _ G ró d ek  

Ja g ie llo ń sk i, (zostało p o p e łn io n e  m o rd e rs tw o  n a  
oso b ie  51- le tn ie g o  Iw an a  L e sz c z y sz y n a .

M o rd u  d o k o n a ła  jeg o  ż o n a  44- le tn ia  K a ta ­
rz y n a . i ‘ <■

N ĘD ZA  PR ZY C ZY N Ą  N IE SN A SE K .
M ałżeń stw o  L e sz c z y sz y n o w ie . n ie  n a le ż a ło  

c o  S zczęśliw y ch  a  g łó w n y m  p o w b d e m  n ie s n a se k  
b y ła  n ę d z a . N a te rn  t l e  d o ch o d ziło  (m iędzy m a ł­
że ń s tw e m  d o  c ią g ły c h  a w a n tu r . .C zasem  k łó tn ie  
p rz e m ie n ia ły  (się w  b ó jk i ,  z  k tó ry c h  p o k ie re sz o -

doraźnego we Lwowie.
w a n ą  z aw sze  w y c h o d z iła  ż o n a . G dy  b ó jk i te 
o s ta tn io  p o w ta rz a ły  s ię  c o d z ie n n ie , w  u m y ś le  k o ­
b ie ty  p o w sta ł z b ro d n iczy  p la  z a b ic ia  m ę ż a .

W  ty m  c e lu  u b . n o c y , L e szczy szy n o w a  w y ­
o s trz y ła  S ie k ie rę  l  c z e k a ją c  a ż  (mąż p o g rą ż y  s ię  
w e ś n ie  c z u w a ła . O koło  3 -c ie j n a d  Iranem  w teszła 
do jn ie s z k a n ia . g d z ie  sp a ł m ą ż  i  3- k ro tn e m  u- 
d e rz e n ie m  s ie k ie ry  zab iła  g o  n a  m ie js c u .

P o n iew aż  m o rd u  d o k o n a n o  w c z o ra j,  m o ż li- 
w em  je s t. ż e  L eszczy szy n o w a  s ta n ie  p rz e d  s ą ­
d em  tiro aźn y m .

2  sa li sąd ow ej.

0 zbrodnie zdrady głównej i podpalenie.
P rz e d  T ry b u n a łe m  p rz y s ię g ły c h  po d  p rz e w . 

s. 'o . T e r t l la  ro z p o c z ę ła  s ię  W czoraj p a  tr z y  dni 
ro z p is a n a  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  N a z a ro w i Z a ­
jąco w i z  W ą sy  Iow a. obo k  R a w y  R u sk ie j, o s ­
k a rż o n e m u  o z b ro d n ię  z d ra d y  g łó w n e j i p o d ­
p a le n ie  k i lk u  s t e r t  zb o ża  i r z e p a k u , s ta n o w ią ­
cy ch  W łasność J .  S z c z e rb iń sk ie g o .

Z a ją c  już  raz, o d p o w iad a ł z a  te  zb ro d n ie

p rz e d  sąd em  w e L w o w ie , l n a  z a sa d z ie  b c w a ły  
p rz y s ię g ły c h  z o s ta ł s k a z a n y  n a  k a r ę  c ięż k ieg o  
c ięż k ieg o  [w ięzienia p rz e z  5 la t .  N a w sk u te k  u- 
w zględ in ien ia  k a s a c j i ,  p rz e z  S ą d  N a jw y ższy , s p r a ­
w a W róciła  do  p ie rw s z e  i in s ta n c ji ,  k tó r a  ód  
w czo ra j p o n o w n ie  ją  ro z p a tru je .

O sk a rż a  p ró k . M o s tw o w sk i. b ro n i a d w o k a t 
S z e w c z u k  ’ ' (

Potęga ciemnoty.
Jak „ d id k o “ z e  Lw ow a w zią ł od  km iotka

3 .5 0 0  zło tych .
P rz e d  tu te js z y m  try b u n a łe m  o rz e k a ją c y m  to ­

czy ła  s ię  ro z p ra w a  m a łż e ń s tw a  M a ry n ia k ó w , o s ­
k a rż o n y c h  o  z b ro d n ię  o szu stw a . T ło  p rz e s tę p s tw a  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

H ara sy m o w i [Jaroszow i z  H o ro h o w a  pow . 
R aw a R luska, m e  w io d ło  s ię  W  O sta tn ich  la tach . 
S p e c ja ln y  jak iś p e c h  g o  jp rześiad o w ń ł. N ie  m a ­
j ą c  in n e  i r a d y  — ta k  m u  ś lę  p rz y n a jm n ie j z d a w a ­
ło  •—  u s łu ch a ł z a le c e ń  k u m o sz e k , by 1 S ię  z w ró c ił 
p o  p o m o c  do  F e d k a  M a ry n ia k a  w H o ro szo w ie , 
k tó re g o  żo n a  u c h o d z iła  za  z n a k o m itą  k a b a la rk ę . 
a  imąż z a  n a jle p sz e g o  p rz y  ja c le  fa sz a ta n a .

M a ry n ia k  (zo rien tow aw szy  s ię  w 1 s y tu a c ji ,  
p o s ta n o w ił z a ro b ić  n a  n a iw n y m  J a ro sz u . W y sła ł 
w ię c  sw ą  żo n ę , k tó ra  W yłożyła k a b a łę , o b esz ła  
g o sp o d a rs tw o  l z ro b iw szy  „ w a ż n ą "  m in ę . p o ­
w ied z ia ła  :

„D om  je s t o c z a ro w a n y , bo w  o b e jś c iu  je s t 
z a k o p a n y  ja k iś  c z o r t ,  k tó r y  p rz y n ie s ie  n ie sz c z ę ś ­
c ie  C ałem u d o m o w i" .

N ie  d o sy ć  n a  te rn . M a ry n ia k o w a  p o w ie d z ia ła  
p rz e ra ż o n e m u  Ja ro sz o w i, że  sy n  jeg o  n o sz ą c  już 
w  so b ie  „ z łe g o  d u c h a "  n o s i w Sobie  z a ró d  złe- 
'go lale to  n ic  [w (po ró w n an iu 1 z, jjjem co m a  p rz y jś ć ,  
b o  Ijuż k o ó ło  d o m u  k rę c i  s ię  c h o ro b a  l śm ie rć  
d la  c a łe g o  dom u.

H n a t J a r o s z  p rz e ją ł  s ię  s ło w a m i M a ry n i M a­
ry n ia k  [bardzo, bo  p rz e p o w ia d a ła  z a g ła d ę  ro d u  
H n a ta  J a ro s z a . r

N a d r u g i  d z ie ń  p o szed ł ła tw o w ie rn y  H n a t 
do  M a ry n ia k ó w . g d z ie  m u  p a l i l i  ja k ie ś  zio ła 
n a d  Igłową, m ó w ią c  p rz y  te rn . ż e  m ia ł b y ć  zab ity  
p rz e z  s y n a , p o c z e m  le ją c  m u  w o d ę  n a  g ło w ę , 
o tu m a n ili (b iednego ch ło p a  z  k re te s e m . J a ro sz  
w ró c ił d o  d o m u . p o czem  te  sa m e  ś re d n io w ie ­
c z n e  (egzekw ie w y c z y n ia ł w' d o m u  i ca lem  
sw o jem  o b e jś c iu  a  z n a la z łsz y  W s t r z e s z e  k a w a łe k  
s z m a ty , p o c z ą ł k rz y c z e ć , ż e  je s t  o n a  z a c z a ro ­
w a n a . 1

Kronika z wsp. stanisław ow skiego.
I Z ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI. I
D n ia  4. b . m . u s iło w a ł p o p e łn ić  's a m o b ó j­

s tw o  p rz e z  o d d a n ie  do s ie b ie  s t r z a łu  (rew oM ero- 
w ego  [w o k o licę  s e rc a  M a r ia n  R rzy cżk o W sk i. 
p o m o c n ik  ru s z n lk a r ś k i ,  z a ję ty  u  K a ro la  P isk o z u - 
b a  Iw S ta n is ła w o w ie  p rz y  u l. S zy d ło w sk ie g o  10. 
R an n eg o  'w s ta n ie  g ro ź n y m  o d w ie z io n o  do sz p i­
ta la . P o w o d em  U siłow anego  s a m o b ó js tw a  —  jak 
W ynika z  p o z o s ta w io n y c h  l i s tó w 1 —  b y ła  'z a w ie ­
d z io n a  m iło ść .

MORDERSTWO RABUNNKOWE.
W  O lszan icy  p o w . T łu m acz , w  ls ie  na, goś- 

ś c lń c u  Im iędzy O lszan icą  a  M iło w an iem , z a m o r­
d o w an y  (został w y s trz a łe m  z  k a ra b in u  J a k ó b  L e- 
p o ld . r z e ź n ik  z T łu m a c z a , k tó r y  p o w ra c a ł ze 
S try c h a n ie c . Z a m o rd o w a n e m u  z ra b o w a n o  40 A .  
w ra z  (ze sk ó rz a n y m  p o rtfe le m .

PO ŻA R .
W  nocy! z  7. n a  8 . b m . (w ybuchł p o ż a r  w 

b u d y n k u  g m in n y m  w  R o só ln e j p o w . B o h o ro d - 
c z a n y . P o ż a r  zn iszczy ł d o sz c z ę tn ie  b u d y n ek  
g m in n y . Iw szystk ie a k ta  i  k a s ę  g m in n a .

Z  ZEMSTY. . M 1 ■
O n e g d a i w n o c y  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  F e d o r  

W o ło szy n  Ja t 20 , m ie sz k a n ie c  g m in y  Ł u k a , pow . 
H oro  d e n k a . M o rd e rs tw a  d o k o n a ł S te fa n  A n d ru - 
chow icz l W a sy l S u ch o  w y . p a ro b c y  z  N ie z w isk . 
k tó rz y  c z y n u  te g o  d o p u śc ili s ię  n a  t l e  z e m s ty  o- 
so b is te i .  M o rd e rs tw a  d o k o n a li p rz y  p o m o c y  k a -  
k a m ie n ia . k tó ry m  je d e n  z e  sp ra w c ó w  u g o d z ił 
W o ło szy n a  W le w ą  s k r o ń , p o w o d u ją c  śm ie rć . 
M o rd e rc y  Z osta li p rz y trz y m a n i.

KOSĄ W BRZUCH.
W  c z a s ie  sp rz e c z k i p o m ię d z y  W asy lem  

D m y tro w em , a  Iw a n e m  D m ytroW em  z e  S ło b o d y  
R ó w n ia ń sk ie j . p o w s ta łe j n a  t le  k o sz e n ia  tr a w y  
W a sy l D m y tró w  u g o d z ił Iw an a  D m y tro w a  k o są  
W b rz u c h , k tó re m u  w y sz ły  w n ę trz n o ś c i n a  
w ie e rz c h . D e n a t w  d ro d z e  do s z p ita la  zm arł. 
Z a b ó jc a  z b ieg ł.

MORD W LESIE. i ' -
Z a m o rd o w a n y  Z o sta ł w le s ie  „ P o s ie c z "  p o w . 

B o h o ro d czan y  D m y tro  D ereń k o  z P o s le c z a  w 
ch w ili, g d y  w ra c a ł z  ro b o ty  ro ln e j  d o  d o m u . 
N iezn an y  sp ra w c a  z a d a ł m u  s iln e  p c h n ię c ie  n o ­
ż e m  lu b  sz ty le te m  W le w ą  p ie r ś  iw! o k o licy  se rc a . 
T ło  m o rd e rs tw a  m a  c h a ra k te r  ze m s ty  o so b is te j.

N a p o c z ą te k  W zięli M ary n io k o w ie  n ie  d u żo .
I bo ty lk o  n a tu r a l ja  w a r to ś c i 28 z ł .  1

P o  ja k im ś  c z a s ie  jed n ak  M a ry n ia k  p o w ied z ia ł 
J a ro sz o w i, ż e  m u s i p o je c h a ć  d o  L w oW a i  ta m  z 
k s ią g  c z a rn o k s ię sk ic h  w y c z y ta ć  co m u  g ro z i. N a 
p o d ró ż  ż ą d a ł ty lk o  10 z ł . ,  a le  'za to  .100 z ł .  dla 
„ d i tk a " ,  i

Jarosz , (dał p ie n ią d z e .
P o  p o w ro c ie  z e  L w o w a  p rz y sz e d ł M a ry n ia k  

do  J a ro s z a  l p o w ie d z ia ł, ż e  je s t  ź le  b o  sy n  
z a p is a ł rw c z a r to w sk ie j k s ię d z e  d u sze  o jca  i 
c a łe j ro d z in y . Z a  500 z ło ty c h  o fia ro w a ł 'się je ­
d n a k  M a ry n ia k  o d m ó w ić  z ło .

J a r o s z  ido 14 d n i n ie  m ó g ł (dać 500 z ł .  l za 
to  (m usiał d a ć  po  1 7 d m a d i 700 Zł. d la  „ d i tk a " .  
P o  m ie s ią c u  p rz y sz e d ł M a ry n ia k  do J a r o s z a  i 
p o w ie d z ia ł, ż eb y  d a ł je s z c z e  800 z ło ty c h . Ibfo' 
„ d itk o "  z e  L w o w a W szy s tk ich  ic h  p o d u s i .

H n a t s p rz e d a ł p o le  l znoW u d a ł (p ien iąd ze  
d la  „ .d itk a " .

P o  k i lk u  ty g o d n ia c h  z n o w u  sp rz e d a ł Hna'« 
łą k ę . l  d a ł d la  „ d itk a "  1.200 z ł .

W  g ru d n iu  1930 r .  M a ry n ia k  p rz y s z e d ł do 
J a ro sz a  i p o w ie d z ia ł, ż e  „ L u te r "  c h ce  -jeszcze 
850 z ł .  l d o p ie ro  w ted y  sp ra w ę  z a ła tw i.

H n a t zn o w u  sp rz e d a ł łą k ę  l d a ł p ie n ią d z e  
a le  c h c ia ł  zo b a c z y ć  sa m  „ d i tk a " .  W te d y  M a ry ­
n iak o w a  p o w ie d z ia ła , żeb y  u w a ż a ł, b o  „ d itk o "  
p o c ią g  iwy w ró c i ,  sk o ro  H n a t p o je d z ie  i  H n a t zo ­
s ta ł. D o p ie ro  k ie d y  w s ty c z n iu  te g o  ro k u  H n a t 
J a ro s z  d o s ta ł  l i s t  o d  „ d i tk a "  p is a n y  r ę k ą  M a ry ­
n ia k a . !w k tó ry m  te n  ż ą d a ł b ra k u ją c e !  d o  6 ty ­
s ięcy  k w o ty  1650 z ł . .  H n a t zaw ia d o m ił [p o lic ję .

P o  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie  sk a z a n o  M a ­
ry n ia k a  n a  r .  c .  w ię z ie n ia  a je g o  [żonę n a  6 
m . c .  W ięz ien ia . M a ry n ia k o w e i k a r ę  z a w ie sz o ­
no . N b iw n e m u  H n a to w i p rz y z n a n o  p o w ó d z tw o  
w  k w o c ie  3.000 z ł .  co m u  p rz e z  d łu ż sz y  czas 
tłu m a c z y ł je g o  „ c ic e ro n e "  ż y d , k tó r e g o  sob ie  
p rz y w ió z ł z  M a g ie ro w a  do  L w o w a , bo Sam  b a ł 
s ię  'je ch ać  do  L w ow a.

B ro n ił (adw. d r . W e m sa ft .

Program radiowy
S O B O T A , 12. w rz e śn ia .

11.58. S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł .
12.05. O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  d z ie ń  n a s t.
12.10. K o n c e rt z  p ły t  g ram o fo n o w y ch .
13.10. K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
14.50. K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y .
15.10. P ły ty  g ram o fo n o w e .
15.25. „O  n a sz y c h  c z a so p ism a c h  a r ty s ty c z n y c h " , 

wjygł. Iprof. S t.  M ach n iew icz .
15,45. K o m u n ik a t sp o rto w y .
16.00. S łu ch o w isk o  d la  d z ie c i m ło d sz y c h  p . t . :  

„O  Ja n k u  w ę d ro w n ic z k u "  M . K o n o p n ick ie j.
16.30. K o n c e rt d la  m ło d z ieży .
16.50. K o m u n ik a t d la  ż e g lu g i i ry b a k ó w .
16.55. „ .D arw im zm  w e w sp ó łc z e sn e  i b io lo g ii" . 

!Wygł. Iprof. d r .  S t. S k o w ro n .
17.15. M u z y k a  z  p ły t g ram o fo n o w y ch .
17.35. ,„W  k ra in ie  r ó ż  i  r u in "  w y g ł. p ro f .  J .  

L iw o czy ń sk i.
18.00. G odzina d la  m ło d y ch  ta le n tó w  m u z y cz n y ch . 

W y k .:  H. Łam iewSka ( s o p r .) .  L. F a lk o w ­
sk a  (fo rt.)  L . D aty  n e r  (b as .) alcom p; M a r  i a 
W iłk o m irsk a .

19.00. R o z m a ito śc i. 1
19.20. K o m u n ik a t T o  w . H odow li K o m .
19.25. P le ś n i  W w y k o n a n iu  p .  D . iT en d le ra . a k . 

!p>. ,T- S e re d y ń sk i.
19.40. „ .W iad o m o śc i ro ln ic z e "  wlygł. .p . Jó z e f 

P ła te k .
19.55. K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
20.00. P ra so w y  D z ien n ik  R ad io w y .
20.10. K o m u n ik a t sp o rto w y .
20.15. M u zy k a  le k k a . W y k . :  O rk ie s tra  F ilh a rm . 

w a rsz a w sk ie j p o d  d y r . S t. N aw tro ta . B r. 
M arw ld ó w n a  (so p r.) . Ł . C z ech o w iczó w n a  
(a l t) ,  M . W iłk o m irs k a  (akom p.)
W  p rz e rw ie  lw o w sk i kom . s p o r t .

22 .00 . „N a w id n o k rę g u " .
22.15. D o d a tek  do P ra s .  D z ie n n ik a  R ad io w eg o .
22.20. K o m u n ik a ty  z W a rsz a w y .
22.25. O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  d z ie ń  n a s t .
22.30. K o n c e rt C h o p in o w sk i w  w y k o n a n iu  p ro f . 

J .  S m id o w ieża .
23.00. M u zy k a  le k k a  1 ta n e c z n a  z W a rsz a w y .

Ze s p o r tu .
P IŁ K A  NOŻNA.

(W n ie d z ie lę  o 13 p o p . n a  B o isk u  sp o r- 
to w em  n a  B o g aan ó w ce  Z Z K . —  Im p e ra to r  (za  W. 
o m is t rz , k l. C.

„G ÓRKA  (S tan is ław ó w ) —  B IA ŁY  O R Z E Ł  
W  n ie d z ie lę  d n ia  13. b m . o  g o d z . 15.30 na 
b o isk u  B ia łeg o  O rła  w  K le p a ro w ie , o d b ę d ą  s ię  
z aw o d y  w p iłc e  n o ż n e j p o w y ż sz y c h  d ru ż y n . 
S p o tk a n ie  to  je s t  p ie rw sz y m  w y s tę p e m  d ru ż y n y  
s ta n is ła w o w sk ie j n a  te r e n ie  L w ó w a .

SE K C JA  K O L A R SK A  R ob. K lu b u  S p o rto w e ­
go  o rg a n iz u jz e  w  d n iu  13. b m . o g o d z . 9 -te i r a n o  
p ie rw sze  z a w o d y  k o la rsk ie  m iędzyklubo-W e na 
now o W ykończonym  to rz e  z ie m n y m  d la  z a r o d n i ­
k ó w  sz o so w y c h  lic e n c jo n o w a n y c h  1 n o w ic ju sz y  
n a  B o isk u  sp o r to w e m  R SK O . n a  B o g d an ó w ce .

K o m u n ik a ty .
„W R A Ż E N IA  Z  K O N GRSU  M IĘ D Z Y N A R O ­

D Ó W K I S O C JA L IS T Y C Z N E J" . P o d  ty m . ty tu ­
łe m  W ygłosi to w . d r .  W . S ta ro so ls k i 'w y k ład  w  
n ie d z ie lę , d n ia  13. b . m . o  g o d z . 6 - te i w lecz , 
w lo k a  fu T o w a rz y s tw a  „R o b itn y c z a  H ro m a d a "  
L w ó w . R y n ó k  1. 8. I . ip. W s tę p  ty lk o  d la  c z ło n ­
ków . 1 ;

OGŁOSZENIA
Pomykało W incenty. Iw orzyiańsk i Józef

Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-06 
D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  

I k a m i e n i .  559

Antoni Fr. Janicki
K onces. Z ak ład  In sta lacy jn y

p ro jek tu je  i w ykonu je  376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WO D O C I Ą G I - G A Z O C 1 Ą G I
W szelkie u rządzen ia  san itarne . — R ekonstrukcje 
urządzeń  w o d o ciąg o w y ch  i ogrzew ań cen tra lnych . 
Lwów, ui. Gródecka 29. T elefon  N r. 73-82.

1 B A H D A Ż Y Ś C I 1
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ b a n d a ż y s ta -  o r to p e - 

d y s ta , L w ó w  G ró d eck a  2  b . D om  K a to lic k i 
te ł . 54-53 p o le c a  w ła sn e g o  w y ro b u  b a n d a ż e  
p rz e p u k lin o w e  p a s y  b rz u sz n e  s z tu c z n e  n o g i,, 
r ę c e  1 a p a ra ty  o rto p e d y c z n e . 634

K U P t i O  i S P R Z E D A Ż 1
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 

robót filetowych R. HAFTKA, nl Kopernika
17- I. p. te ł. 46-56. p o leca  sw o je  w y ro b y  n a j- 
ta n ie i (bo  n a  p ię trz e )  1 n a  n a jd o g o d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h . F ir a n k i  f ile to w e  od  z ł. 27.50. — 
U W A G A . O g lą d a n ie  w z o ró w  n ie  o b o w ią z u je  
do k u p n a . 364

PANTOFLE dom o w e, g im n a s ty c z n e  ltp. papneze 
w sze lk ieg o  ro d z a ju  n a  p o d sz e w c e  s k ó rz a n e j 1 
f i lc o w e j, ber łącze b u ty  f i lc o w e  1 t .  jp. o b u w ie  
p o leca j 1 w y k o n u je  Wytwórnia pantofl Lwów. 
W ro n o w sk a  ą. Tei. 59-88, W y ra b ia  s ię  tak że  
do m ia ry  1 z  d o s ta rc z o n e g o  m a te r ia łu . 650

I MEBLE i Sfl^arĘTTY I
łA N IM  zaJcupisz M E B L E , p rz y jd ź  a  p rz e k o n a s ł 

się , że  ta k o w e  o trz y m a sz  n a jta m e ] u  HE 
S Z E L E S A  L w ó w , K O PER N IK A  23, R óg  ui. 
W ro n o w sk ie j. — F irm a  ta  sp rz e d a je  n a  ra ty  
d łu g o  te rm in o w e , a to  n a  2 la ta , MEBLE 
w sze lk ieg o  ro d z a j*  p o  c o c a c h  k o n k u re n c y j­
n y ch  i  śc iś le  s to łó w k o w y ch . 183

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 1 ż e la z n e . Ł ó ż e c z k a  d z ie ­
c in n e  s ia tk i  1 m a te ra c e .  Ł ó ż e c z k a  p o ło w ę , 
ró ż n e g o  sy s te m u , w  w ie lk im  w yborze 1 po 
c e n a c h  n a jta ń s z y c h  p o leca  z a  g o tó w k ę  1 n a  
r a ty  M AGA ZYN  M E B LI STEIL 1 Ska. Lwów, 
Kazimierzowska 28. te le f . 64-13 574

INTELIGENTNA, p rz y s to jn a  p a n n a  o b e jm ie  p r a ­
c ę  d o m o w ą , lu b  w y c h o w a n ie  d z ie c i u  sam o ­
tn e g o  p a n a  n a  p ro w in c ji.

DOZOSCótYKI p o sz u k u je  W ło d z im ie rz  F o l- 
m e s . —  Z g ło sz e n ia  do  „ D z ie n n jk a  L u d o w e g o "  
d la  „ K o lp o r te ra ."

R Ó Ż N E

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  K asy  c h o ­
ry c h  m . L w o w a n a  n a z w isk o  R ic h te r  J u d a .

1—41
DLA BEZROBOTNYCH. G olen ie  30 g r . .  s t rz y ż e ­

n ie  70 d a m sk ie  s t rz y ż e n ie  75 d a m s k ie  o n d u lo - 
w a n ie  50 g r . .  ty lk o  w  z a k ła d z ie  f ry z je rs k im  
H irsc h m a n a . S y k s tu s k a  62.

UNIEWAŻNIAM z g u b io n ą  le g ity m a c ję  k o le jo w ą  
n a  n a z w isk o  M a je w sk i J a n .  w y d a n ą  p rz e z  D y ­
re k c ję  K ol. w e  L w o w ie . 1— 39

MAŁŻEŃSTWO u czc iw e , b e z d z ie tn e  p o sz u k u je  
d o zo rcó w k i. Z g ło sz e n ia  u l. H o fm an a  9. II . p .
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